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Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. 

Z Warszawy, dnia 1. Czerwca. * 

Cesarz. Jmć, Najłaskawićj przeznaczyć 


raczył dowódzcy pułku OlWijopolskiego ula. 
nów, Pułkownikowi Krodakina. pa. dzie- 


dzictwo wiecznemi czasy, z takiemi prawami 
i użytkami, z jakiemi je skarb posiada, dobra 
Uhnin i Białka, w gub, Podlaskićj , obw. Ra» 
dzyńskim położone, do wysokości czystego 
rocznego dochodu rubli sr. 750, w zamian. za 
dobra Nowosiołki, temuż Pułkownikowi na 
własność dziedziczną Ukazem z dm, 24. Listo- 
pada (3. Grud,) r. 1838. nadane. 
Rossya. | 

Z nad granicy rossyjskićj d. 12. Maja. 
(Gaz. Powsz.) — Zwołana przez'N. Cesarza 
Mikołaja rada "wojenna, koncem naradzenia 
się nad planem prowadzenia wojny przeciw 
uporczywym pokoleniom kaukaskim , oświad- 
czyła się, jak słychać, za planem operacyjnym 
na wielką stopę. W skutek tego otrzyma li- 
nia na prawym brzegu Kubann znaczne po- 
siłki wojenne, a na końcu przyszłego miesiąca 
wyruszą :z|różnych wię prze” 
ciw okręgom Schapsuk i Piaduk,. gdzie się 
główny odpór skoncentrował; podczas, gdy 


na południe inna kolumna z Gagry lub Sutszy 
przeciw Abassom działać będzie. Minister - 
wojny, Xiążę Czerniczew, będący już- w dro» 
dze do Kaukazu osobiście wyprawą tą dowo- 
dzić będzie. Generał Grabbe, dotychczaso= 
wy głównodowodzący na Kaukazie, przywo*- 
łany do Petersburga na owę radę wojenną, 
wraca do Stawropola i przewodniczyć będzie 
kolumnie jednćj pod Xięciem Czerniczewem, 
Dobrze zawiadamiani mężowie, znający te=“ 
raźniejszą widownią wojny i sposób wojowae 
nia Czerkasów, sądzą, że te działania wojen- 
ne, na wielką urządzone stopę, daleko więcćj 
pochłoną ofiar, @ większych nie wydadzą 
skutków, jak dotychczasowy systemat, mający 
na celu zamknięcie tych gór. Przez ścisłe zame 
knięcie gór tych od strony morza i silne poe 
pieranie wojny kozackićj nad Kubaniem zadae 
noby może erkasom większą szkódę, niż 
przez wkroczenie na czele. licznego wojska 
między okropne parowy i wąwozy, gdzie kom 
rzyść zawsze będzie na stronie krajowców, 
dobrze obeznenych z każdym zakątkiem swój 
ziemi. Znaczne oddziały wożska mało w tych 
bezdróżnych okolicach dokazać zdołają, bo 
nie tylko, że tu obroty wojskowe wykonywać 
trudne, ale nadto. i niedostatek żywności da 
się uczuć, Po spotrzeboyyaniu zapasów wiee 


Pastel] oee 786 RT i 


zionych na mułach, każda kolumna o odwro- 
cie myśleć musi, nie dosięgnąwszy nawet 


zgóry na póre przebiegającego nieprzyjaciela. . 


ięcćj niź takowych ociężałych wypraw wos 
jennych obawiają się w kliskóśei loegi brze» 
gu Kubania mieszkające pokolenie nagłyci 
padów Kozeków, od których ostatniemi laty 
wiele cićrpieli, Kilka pokoleń, na wschód od 
Anapy, już tyle były przez to ucier iały, Że się 
skłonnemi do zawarcia układu z Rossyą oka- 
zały. => Jeden z najwaleczniejszych | najsła- 
wniejszych paczelników czerkaskich, stary 


Gaz-Beg, którego Bell „Lwem Kaukazue na- 


zywa, umarł na końcu upłynionego r» a 2 nim 
zarazem zacięty nieprzyjaciel Rossyan. Man- 
zur Beg jest obecnie najznakomitszym naczel- 
nikiem Czerkasów w północnych obwodach; 
Szamuz, który się kilkakrotnie w ostatnich la- 
tach wachał, utracił wiele z swego wpływu, 
Pokolenie Abasów między wodami Bui Hamisa, 
mają w osobie, Hadszi. Dochum-Oku dzielne- 
go dowódzcę; jest on niezmordowany w pod- 
sycaniu fanatyzmu religijnego pomiędzy po- 
koleniami, gorliwemi machometami, i niechęci 


przeciw Rossyanom. Hendel przemytników 


między wybrzeżem czerkaskićm a Śynopą, 
ztąd górale amunicyą swoję otrzymują, ciągle 
jest bardzo ożywiony. - -o pme l 
Z Bessarabii, d. 42. Maja. : 
Cesarsko- Rossyjski Minister wojny, Xiążę 
Czerniszew, który w przeszłym miesiącu dx 
Odessy przybył, stamtąd niezwłocznie do Se- 
bastopolu się puścił, skąd w dalszą podróż do 
Georgii i brzegów Abhazyi i Czerkasyi się uda. 
Gubią się w domysłach o celu posłannictwa 
tego tak znakomitego męża. Między różnómi 
odaniami to pajbardzićj na wiarę zasługuje, 
te mjędzy Generałami korpusów z tamtéj 
strony Kaukazu daiałającymi różność zdań 
i niesnaski zachodzą, które działaniom wojen- 
nym są na przeszkodzie, a które Czerniszew 
załatwić i pogodzić ma. (Patrz: powyższe 
pismo z nad granicy Roswyjskićj.) — — 
Petersburga, dnia 25. Maja, 
Dowódca oddzielnego korpusu Kaukazkiego 
i zarazem Gubernator Wojenny Orenburgski, 
Generał-Adjutant Generał-porucznik Perowski, 
na prośbę swą, z powodu słabości, uwolnio+ 
ny został od teraźniejsaych obowiązków, 'z po; 
zostawieniem go w stopniu Generał-A djutan- 
ta, i dozwoleniem mu wyjechania na urlop 
za granicę, do czasu wyleczenia się, 
rancy a. - 
|, Paryża, dnia 27. Maja, <u 
' Dziennik Sporów w dowód swćj bez» 
stronności umieszcza artykuł o znajomym 
ukazie Cesarza Rossyjskiego zd, 2.. Kwietn, 


tych naa. 


i 2 > ED S 
którego, nadsęłacz jest wygnany Rossyanin, 


nie mający więc przyczyny do pochlebiania, 


,poczytujący zaś powinnością swóją znaczenie 
„tego Ukazu w prawdziwóm przedstawić świe- 


tle. Podług niego, Ukaz ten jest naturalnóm 
rozwijaniem ustawy z r. 1803., dozwalającćj 
dziedzicom emancypacyi chłopów, ale pod 
warunkiem znacznćj dotacyi w gruncie, dla 
tego dobrodziejstwo to małćj tylko liczbie 
poddanych w podziele się dostawało — t. j. od 
roku 1808. w ogólńości tylko 70,000. podda- 
nych tym“ sposobem wyzwolono, a i tych 
większa część wolność swoję w skutek poży= 
czek u rządu zaciągniętych okupiła, Później 
se szlachty samćj ludzie światli i przyjaciele 
ludzkości już Cesarza Alexandra o słolgowa« 


"nie warunków pasa tego upraszali, bo pa 


łowa poddanych nie pracuje dla pana ,| lecz 
płaci mu tylko mierny podatek od gruntu, na- 
awany| obrokiem; dziedzice <tćj kategoryi nie 
żyją w dobrach swoich, nie trudnią się tóż 
sami adininistracyg onych, a tym: wszystkim 


„byłoby bardzo przyjemnie, gdyky układy za- 


wierać mogli, w skutek których chłopi wol- 
nośćby uzyskali, ale pak od gruntu został: 
by ustalony, bo dochody pańskie tym sposo» 
bem ustalone byłyby dostatecznóm wynagro- 
dzeniem -za zrzeczenie się prawa do „osoby, 
prawo zaś własności pozostałoby w tym po- 
datku.. Chłop jednakże zyskałby 'tym: spôso- 
bem, nie ulegając osobiście samowolności pa- 
na, lecz władzom krajowym, Dziennik 
Sporów”powiada na to, że takie wystawie- 
nie rzeczy,: zdania jego o sprawie samóćj nie 
zmienia. Czy forma taka lub owaka, pod 
którą poddańswo w Rossyi istnieje, o to nie 
idzie, ważne są tylko wnioski, które dla wy- 
świecenia wyobrażeń o obrębach władzy Ce- 
sarskiej w pośród niewykszłalconego jeszcze 
towarzystwa z ukazu tego i dołączonej doń de» 
klaracyi polieyjnćj wyprowadzić można. Wnio. 
sków tych Redakcya Gazety Poznańskiej dla 
przyczyn łatwych do odgadnięcia powtarzać 
nie może; są one w najwyższym stopniu cierp= 
kie i władzę Cesarską obrażające. Rozprawa 
ta Dziebnika Sparów bardzo ciekawa; nigd 
jeszcze; dziennik ten ministeryalny ta 
wzgardliwie o Rossyi nieprzemawiał. — M 
zaś z wniosków owych Dziennika Sporów ten 
słuszny wyprowadzamy winiosęk,. że stósunki 
między dworąmi Petersburskim i Tujleryj- 
skim nie muszą być miyi, 
bo Dziennik Sporów naprzeciw rządowi Ros» 
syjskiemu, bardżo dobrze: ton swój: albo ła. 
godzić. albo „zaostrzać umie; „podług tego jak 
porozumienie: między tómi (dyvoragui się wy» 
pogadzą albo mąci © ouni 4% - 


| 
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będąc. Poslem francu 


*bność ;sprzęciwięnia się niektórym, częściom 
j Pe: memeta A sw: lzb 1 


łek Sebastiani był istotnie dzisiaj rzy odejściu 
poczty h: GWI „bał Sł MADA ć 
HoW „Izbie Dęputoyvanych opowiadano dzi- 
¿siajn że nowy ż4mach pożycie Króla. Ludwika 

się. N. -Pani na;początku 
to, nim zbrodniarze 


lety: był azbrojony,:zą tórych l pojazdu prze. 
oidis imag i mE Ja trze ić chciał. 
Wiadomość 0: -tem -Nięcia, Joinville, który 
wtenczaś.w: Randon.przebywał, drogą. tele- 


przybył ,.gdzie się „też. spodziewają z po. 
‘wr oenn oratia Kada. Ea k geny 
> ti: Xięcia ntpensier., „Ńróles  -dajpiej 
„jużw Neuilly „ęczekivyani. ... rrHBolsa oxh 
Sanidiini Asmo h AeMISEN iraiDa 
14091 Zdóńdyńuś"dnia 280Maja, 1:0) 
"0 łegludże parowej na Tamizie Standard 


iastępujące zawiera podanie: »zień w dzień < 


idzie 20 większych parostatków, nierachując 
wiele mniejszych; między Lońdytiem i Green- 
*wich;*16 między -bondyńem PW oolwiehoi 
rówńić tyle między Lońdynem i Gravesend; 
8 paróstatków służy -Lotdyńczykórh do prze. 
jażdżek do miejsce, roskószńych Śchernees, wód 
ieam i Margałe, mae gat + Dower:' Po- 
wszechne towarzystwo żeglugi parowćj 49 
paróstatków” piórwszćj wielkości z Londynu 
na morze wysćła; one same tworzą flottę pa- 
rowa, jakićj pódóbńćj żadne mocarstwo lądu 
‘stalego wystawić nie może. * Go tydzień-prze- 
"wożą one towarów za 't' inilión"funtów szt. 
"Okręty te' potrzebują rocznie za przeszło 50000 
łuntóww sżt. węgła kamientiego.*: © prócz tego 
przeszło 50 yyielkich parostatkówy trudni się 


hmdlem-między:Łondynemi różnerni portami 
pałączonych=króleśtw; 23 parostatków trelue 
Jących 0 sile .30—100 koni. trelowaniem okre» 
tów, żaglowych między Londynem i Gravesend 
jest zatrudnionych ; 20 parostatków mniejszych, 
bo wszystkie na morzu Żeglujące okręty zo» 
stają poniżćj mostu Londyńskiego, krąży na 
„Tamizie wzdłuż . całego olbrzymiego miasta 
-od portu Londyńskiego zacząwszy aż do przed- 
mieścia Chelsea; 2.są ciągle w ruchu między 
Strand i wsią Putney, a 5 idzie aż „do odda» 
lonego na 12 mil angielsk. powyżćj Londynu, 
Richmondu, odkąd: Tamiiza tak się ścieśnia, 
że dla parowćj żeglugi niezdatną' się staje. 
"Deraz ptzedstawmy sobie jeszcze owe tysiące 
„okrętów żaglo! rych, po rzece krążących, a 
„będziem ale oaa AR o ruchu na Tami- 
zie panującym.“ | 
Tutejsze dzienniki: zawierają jeszcze nie- 
które szczegóły. o świetnym balu, danym dnia 
12, Maja w pałacu Buckingham. Court Gir- 
„Gular. zapewnia, że od. czasu Karóla II. na 
„żadnćj dworskićj uczcie, wyjąwszy może u- 
cztę,za regencyi Jerzego IV., taki blask i taka 
wspaniałość nie były rozwinięte, jak na osta» 
nim balu, Królowa, prócz innych koszto- 
«wnych w ubraniu;ozdób, miała.we włosach 
„jeden, ale. wielki brylant, oceniony na 10,000 
fuut, śzter. Ubiór Xciąa Albrechta był cały 
„obsadzony drogiemi kamieniami... , : 
-Bank segielski oświadczył gotowość zali- 
czenia na budowę nowćj gieldy londyńskićj 
70,000 funt. szt. 
Wa aisr Niderlandy, 
=0 ab 0 h Ai Hagi, dnia 20, Maja. ; 
sr Słychać, że Xżę Fryderyk z swoją dostojną 
małżonką uda się w.podróż do Petersburga, 
ąby być na uroczystym obchodzie srebrnego 
wesela Najjaśniejszych Ceaarstwa Rossyjskieh. 
sk bag Belgia. Fi 
1 Z Bruxelli, dnia 20. Maja. 
Hr. Flompesch ogłosił tu odezwę względem 
wzajemnych gwarancyi "między narodami. 
„Zniszczenie Hamburga —mówi on- jest ka- 
tastrofą, jaka się zdarzać może w całym świecie, 
-Pojedyńeać wsparcia nie są dostateczne. Ileżto 
rodzin przea to upadło! Przy tak wielkićm 
„nieśźczęściu zwyczajne towarżystwa assekura» 
cyjne mie wystarczają. Jeden jest tu tylko 
srodek.: Sąsiąd'nie jest już teraz uważańy za 
naturaloego nieprzyjaciela, ale za lud braterski, 
„Niech „Narody: się połączą: i przez swe rząd 
«mają udział vy przywróceniu Hamburga po 
„warunkiem, iże «w» podobnych‘ przypadkach 
znowu: inyin’ niesibna będzie pomoc, Fran- 
'eja, Anglia; Belgia, HoHandya, całe Niemcy 
4 Austrya majątó: tysiące milionóvy podatkóyy. 


, 
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Pczypuściwszy, że Hamburg traci w prywa. 
tnych własnościach 100 milionów, uczyniłoby 
to tylko 3 proc. dla 3 tysięcy milionów. Belgia 
płaci 10 milionów podatku gruntowego; 

trzebowanoby zatóm tylko pobrać 3 dodatko- 
we centymy. Któżby ich chętnie nie zapłacił. 
Przypadki, w którychby ta pomoc nastąpić 
pran musiałyby. ściśle być oznaczone, 
W większćj części krajów są Izby zgroma- 
dzone. Potrzeba tylko zaproponować takie 
prawo, a jednomyślnie zostanie przyjęte. 


Włochy. 
Z Palermo, dnia 16. Maja. 
Xiążęta Pruscy (Xiążę Wilhelm z dwoma 
synami), odpłynęli dziś do Messyny, dla odby- 
cia przyjemnej podróży do i na około Sycylii. 


Turcya. 
Z Konstantynopola, dnia 41. Maja, 

(Gaz. Powsz:) — Ostatnie wiadomości z Sy. 
ryi dochodzą do końca Kwietnia. Druzowie 
znowu się zbierali, aby z bronią w ręku otrzy» 
ańać uwolnienie uwięzionych przez Turków 
naczelników swoich.  Seraskier Mustafa Nuri 
Baszą użył z swćj strony natychmiast świeżo 
nadeszłych posiłków z milicyi albańskićj i dwa 
mocne oddziały tychże aż do Dszuni i Ghasie 
posunął, któreto dwa punkta służyć mu pó- 
źnićj mają za podstawę do działań wojennych 
przeciw góralom. Przybycie tymczasem K 0m- 
missarza Sułtańskiego, Selima Beja, do Beiru- 
tu, wstrzymało przynajmnićj na chwilę gorli- 
wość Mustafy, a to zapewne, aby %y tutejszych 
zagranicznych reprezentantów wmówić, że po» 
słannictwo Beja jest rzeczywiste, nie urojone 
w celu złudzenia mocarstw, jak się w istocie 
być zdaje, Uwięzieni Xjążęta druzowscy wy- 
dali z swéj strony pismo do swych ziomków 
i współwierców, z prośbą, aby się od wszel- 
kich wstrzymywali gwałtów, gdyżby przez to 
ich życie na niebezpieczeństwo narażone było, 
a turecki Seraskier wszelkiego gotów użyć 
środka do przytłumienia każdego ruchu na gó- 
rach. W skutek tego wezwania zatem Dru- 
zowie, choć groźne zajęli stanowisko, wstrzy- 
mują się od zaczepki. Takwięc stoją rzeczy, 
i. obie strony zapewne na w ajemnóćm pilno- 
waniu siebie na teraz zaprek R OI SAt 

ię greckie zatamowane i to zapewne 
na długi czas.: Poseł grecki, Xiążę Maurokor- 

atos, wręczył temi dniami Porcie notę, w ce- 
lu.skłoniemią jój do dalszych układówy które 
ġo. do trsktata, handloyvego już, rozpoczęto. 
Minister: zwraca uwagę Reis Efendego na tę 
okoliczność, że niepevyny |stai grecka -ture- 
gkich stósunków handlowych nietylko jego 


krajowi szkodzi, ale także i Turcyi znaczny 
uszczerbek przynosi. RIER 2 
== ( .) — Stósownie do'wiadomo- 
ści z Syryi, nie ulegających żadnej wątpliwo- 
ści, fregata egipska i korweta z wojskiem egip- 
skiém do Beirutu zawinęła; z tegoż samego 
źródła donoszą, że Suleiman Basza z 4ma puł- 
kami (16,600 ludzi), których większa część już 
w pochodzie, z Alesandryi tam przybędzie. 
Siły te zbrojne, w połączeniu z Durkami, Éi- 
banoń zupełnie rozbroić mają. Stąd prawdzi. 
wy cel missyi Sami Beja pozńać możem. Rżğd 
turecki w Syryi pod 46 js zamiarów swo- 
ich zupełnie maskę ż siebie zrzucił i chce Dru- 
zów z równćm okrucieństwem pognębić, jak 
dawniej Maronitów. nonpa ma 


- Rozmaite wiadomości, © 


Z Poznania. — Na dowód w zmagającego 
się dobrego bytu pomiędży chłopami donoszą 
z powiatu Odolanowskiego, że, czego dawnićj 
nigdy prawie nie bywało, wielu gospodarzy 
takowych teraz dopiero zboże swoje sprzeda- 
je. Przy spaleniu się vy zeszłym mi: -iącu sy- 

ania chłapa jednego w Raczycachiokazało się, 

e na nićm 200 wierteli żytajleżało:* W ogól- . 
ności objawią się wzrost: dobrego bytu pe. 
między wszystkiemi klassami: ludności depar- 
tamentu Pozńańskiego przez żywsze zaimo+ 
wanie się rzemiosłami, zostającćmi w zwią- 
zku z ubiorem iż wnością ludzi, jako tóż 
przez liczne budowie tak e miastach jak i po 
„wsiach przędsiębrane. — Niepomnyślny stan po- 
wietrza WKY aiu rhiał na wżrost roślin bar- 
dzo szkodliwy wpływ, 'okazując się szczę- ' 
gólnićj na zimnćj marglowatćj i jałowej ziemi. 
Qziminy jednak dobrze; się mały i pomy- 
ślne rokują żniwo. Niedostatek paszy mocno 
się dał we znaki, i. w skutek tego w wielu 
miejscach bydło z głodu odchodziło, w wielu 
także wsiach obdzierano dachy, aby tylko by- 
dło przy życiu utrzymąć. +, Z nieszczęśli» 
w ckfeiypadkówi ,przytaczamy następujące: 
We wsi Ghwalibogowie; pow.. Wrzesińskie- 
igo; zdjął służący / waskie fuzyą ze ściany, 
nie wiedząc; czy nabita, Przechodzący przy- 
'padkiem ogródnik otartsię.o zamek. uzyi, któ- 
ra natychmiast puściła, a cały nabój śrótu u= 
tkwił mu w głowie, w skutek czego nieżywyy 
padł.na ziemię. .—+ Ze: wsi $trzalkowa szedł 
-syn_gospódarza W, S$, dn; 4.b m, do kościoła 
Wa Ostrowa, :biył tamże:-u spow iedzi; ale nastę. 
pniestyle wypił wódki, że powróciwszy późna 
de dornu; 'mazajutrz nieżywy-w stejni by zna- 
deziońy:* w EST S 11913 F 0443544 
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Stand der bóhmischen Litteratur und ihre Bedeu- 


iniego (ciąg dalszy). = © jak to wesoło! * 


iż 


stróny cenzury krajow 
tr í 


wódem stac fâgfo, i we wsżystkich innych 
państwach IVA g niemieckiego, prócz Au. 
stryj, podobńe nie znajduje się prawo. 


kniętego.za, karę. w piwnicy, szczury zeig mia- 
ły, jętutopelnie zmyślona; nic tam takiego nie 
o, 


22" 


sę ztszyt 
nego 


ciom, i zawi pa SPU. 


y , 

zkiego przez. A. Ł. 2) Mikołaj Hrabia 
rz ( RF Sigetu s 1566 , przez M. 
Michpte wicza. — Oddział literatury: 1) 
Niektóre poezye Antoniego: Czajkoweskiego. 
2) Kurs historyj literatury niemnieckićj, przez 
Libelta (Dokończenie), — Oddział politechnii 
i wynalazków, i td. . 
ać Ga p 

(% Rozm, Lw) ~o fa 


**wTy dobry chłopiec,” Jaśieńku, ja cz duszy 
sprzyjam.« n 


D 57 


- Tygodnika literackiegi «wyszedł 06 t 
AY | sewieos: ‘Ueber je enwirtigen Zú- * 


przyjąć moją radę, 


trzeba go by 


«Całuję rączki:st. /janeczki dobrodzićjki e : 
43» W istocie; ty ani wićsz Jaśienku, ani się 
"domyśleć możesz, jak 'ja ó tobie myślę i jak- 
bym rada, żeby tobie dobrże było na świecie.«- 

* »Gałuiję rączki 'stryjaneczki dobrodzićjki.« 

"| »OQtóż mój Jaśieńku; "ty jesteś młody czło- 
wiek, Ry, odbyłeś nauki ż pożytkiem, 

z chwałą służyłeś w wojsku. ° Masz zdatności 
i możćsz wyjść wysoko. Nie tobie to kręcić 
się po świecie bez celu'i poźytku, Týbyś 
powinien się Żenić; już niasz rok 28e = 

' »Ach ija © tem myślę; stryjaneczko te 

`» Myślisz, mój: Jaśieńku? ` To' pięknie, że 
nie chcesż żóstać bezżennym. Ale nic nić 
masz, mój Jaśieńku! tyś powinien przez oże- 
nienie się zapomódz. Potóm ty nie jesteś mój 
Jaśieńku ten wartogłów, trzpiot, co się żeni 
w chwilowym zapale, a po roku o rozwodzie 
myśli. Tobie’ trzeba żony rozvmnćj, poczci. 
wćj, chóćby mnićj ładnej, bo piękność, ta prę. 
dko mija mój Jaśienku,« Lo 

CsA szpetiość żawsze sz etnością zostaje.« 

S$tryjaneczka zamilkła, głośnićj zaczęły fur- 
czeć wiłuszki, na których nici zwijała — i ich 
furczeniem jedynie przerywane milczenie 
trwało dość dlugo, nim ochłonęła z gniewu, 
który drwiąca odpowiedź Jasieńka nagle wye 
wołała, a który ukryć było potrzeba. Przee 
mogłszy się, jeszcze słodzićj nastrojonym gro 
sem mówić poczęła: »Młodzi zwykłe hie dba- 
ją o zdanie starszych; ale ty nie iaki Jaśieńku; 
ty dobre odebrałeś wychowanie. Ach, co to 
za kobićta była tóyoja matka! Mnie bez żalu 
trudno ją wspomnieć. Ale kiedy jéj nić ma, 
gdyby i ty mój Jaśieńku na lé] miejscu, chciął 
pewnie życzliwą, — —e 

Jan Dzierzyc, przez stryjankę chorążynę 
lubaczewską nazy wany Jaśienkiem, spuściyw= 


sży w dół oczy, zadumał się głęboko, Cho- 


rążyna widząc, że jćj mowa nie te, co zatnie. 
rzała, sprawia na słuchającym ućzucje, że ten 
zdaje się powątpiewać o jéj życzliwój: chęci, 
ucichła znowu na chwilę, znowu zafurczały 
wituszki, ale pdy Dzierzyc vystał i chciał odejść, 
o zatrzymać, s 
»Poczekajno! siadaj j posłuchaj. Jest pa- 
nienka, dziś takżć ubóga, 1 dla tego nie wzbra- 


'niałaby 'się pójść za ciebie, Raz nawet, gdy 


(była mowa 6 tóbie, zarumieniła “się mocnoz 


myśmy 'ją prześladować zaczęli, 
długo, nakoniee kiedyśmy ją, 
przyznała, że Jej obojętnym n 
na nią niezawodnie za czaserti 


"wzbrania się 
zręcznie zażyli, 
e jesteś, Tao 
| spadnie, wyno. 
si do pół miliona, ` Byłoby ż czegó, żyć, i wieć 
między ludźmi znaczenie f wziętóść, , Przyłón 
Tód: znakotmity, kóligącya laki, „wiijówie 
miogący wiele dopómódz, y WaśienRi zła. 


kim majątkiem, i wpływem, «byłbyś „między 
.pićrwszymi w powiecie, mógłbyś zą.czasęm i 
o senatorskie krzesłą się pokusić. „A adatnaść 
jest do, wszystkiego... A to stworzenie; gobrę, 
ciche, ;potulne, ;poboźne jak zakonnica; ñie 
ploche, nie expensowne, nie ubiegające się za 
zabawami.« n; tł mmzsgcta btw 
_ »Sloweme,„ dodał Jan Dzierzyc, unudzony 
długićm wyliczaniem przymiotów, *słoyyem 
„Panna Kunegunda«. .. ssd ojolyć dq yie 
- »Zgadłeś, mój Jąśieńku, moja siostrzenica, 
Kundzia Machoyyska. . Co, ja mam,.to dla nićj, 
i:tvwój „stryi, bardzo. ją kacha, i już mi sprzy- 
od, że gdy się.pobierzecię, .yyszystko wam 
zapisze.c „.. R „OGR srei 
; „»„Umiém cenić łaskę stryja, ale nie dla spad- 
ku.go,kocham, a. żenić się; nigdy mie myślę," 
Tą rzekłszy, wychodził spiesznie, dalszego u- 
p ać tłumaczenia, a gdy, drzwi nagle otwie- 
Tat, „potrącił, mimowolnie, podsłuchującą u 
klamki Pannę Kunegundę, osobę nie wiele od 
siebię starszą , ale. ułomną, chorowitą, chcącą 
zakryć ułomnóść poduszeczkami i rogami, a 
szpetność twarzy bielidlem, czerwienidłem i 
według panującćj na.ów czas śmieszności, mu- 
szkami i malowwanemi niebiesko żyłkami —o0- 
sobę udanćj skromności, chytrą, nieszczęrą i 
„złośliwą ;|-- 0d 4:3 waże a Sisip 
`: Nazajutrz rano, korzystając z chwili, kiedy 
Chorążyna była w kościele, Jan poszedł do 
stryja, który go wychował, wcześnie zmarłego 


$ 


rożen zastępując, i którego szczerze kochał. 


hciał z całém zaufaniem „erce mu swoje o- 
tworzyć, ale już zastał Pana Jacka Łozę, brata 
sprhorażyny, przy którym nie śmiał mówić o- 
*$warcie. [ak było przez wszystkie. dni jego 
pobytu u stryja. Chorąży paraliżem tknięty, 
obiema, nogami nie władnący,, spoczywał na 
4óżku poduszkami obłożony. „Nię bardzo by- 
le czysto koło niego i pościeli; z kątów ścian 
„z za'pieca, nawet z po za makały okrywającej 
ścianę przy jego łóżku, wyglądała pajęczyna. 
Kilkanaście folijalów, w pargamin oprawnych 
na półce j rozpięte ną osobnćj ścianie: zbroja, 
misiurka, tarcza, buzdygan,.proporzec, luk i 
kołczan; pałasze, pistolety, strzelby j sztucce; 
"trąbka, torba myśliwską, rogi ną prech, łado- 
"wnice, siodła i rzędy na konięy, pylem którym 

>yły okryte i rdzą, która je miejscańai osiadała, 
„świadczyły, jak dawno nie były ruszane. Pod 
pozorem służenia choremu i rozrywania go, 
(Zawsze żona, albo kto z jéj rodziny, byli przy 
pim niegdstępnie. Sługi jednego nawet przy 
num Bigo pie trzymano, aby sięjdo Pana ni 
przywiażalzdłpo „zpulania jego nie posiadł. 
Wil Jany. ko A 


PE y, Ję 
Zawsze rąk, ty acho 


o przejmowake, nie 
ziły, albo mie rzetel- 
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unie;były. mu. ' 
„Jacka, aby; byl-laskaw zostawić:g0-na;sc 


.Bamego -ze stryjem. mo Ra saż 
iJaceky »potrzebuje. e ab uelas do 


czytane; , Cheąc, koniecznie z 


„rozmówić,„. ośmielił się ,prąsić, P 


n.Chasażycąso 


„my tylko wprawni jesteśm 7 psią chciał 
obrócić, W,Pan nie horan (Byś mu Erina Seata 
„robila w takim, razie zadzwonię albo yv ybie- 
gnes W Panu prosić. —»Qzy to ja, hajduk dęby 
'ma mnie, dzwonił albo, -namnie wołał d Nić 
„masz potrzeby, ważę pozbywać, Pan Cho- 
rąży jest W Pana dobrodaićj-a mój.szyęapien, 
pie xobi. prredemną sekretów, (Go my Wan 
mate, ROPNegzieĆ,możkyć MAIE PAY JADE 
=rjete't chcesz, 80,0.60,PrOSĆ YNY 481 
łaski potrzebujesz; iA zaj po init aibo 
gamy aana pope nić, Gzego przeq, ludámi ucze 
wymi sig wstydzisz, lepiój arobisz, gdy,choro- 
ge stryja nie >ędziesz, Zasmucać wy! aniem, 
bez którego „Się ;0 jejdzie.« — »Moścj Banieje 
zawyołał Jan, mówisz y ofigerem «y »lakości* 
„gdezwaj się słabym gloset (horat ya pnie: 
żem nieszczęśliwy? Jeszcze pięj kłócić „przy 
mnie będziecie.« —Jan nie chcąc obrazić słryja, 
*zamilkł, niebawem późegnał siti z bólttn'Ser- 
ca ódjechał: Pan Jatek aż do jego odjażdą Bie 
wyszedł zspokója, aby się: zinńń na osobńdśći 
nie spotkać, ale'stał przy okńie”F patrzył na dd- 
jeżdzającegó> Cała rodzina €hórążyny;| już 
*była około chorego zgromtadźonąj. Po. „2 
„(Dalszy ciąg nastapi) 


X j g 


222/179 1, 
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1” wi - liis pra? EE 67.559 

„Teatr miejski E 0: 

i W.poniedziałek dnia: 6: Gzerwca:: Pśństyto 
Turczynowiez, pierwsi; tąncerze teatrów 
Warszawskich. w przejeździe! przezytutejze 
„miasto, tańczyć będą:,. 4) „Pas: de deux! Krae 
kowskie,. z baletu mW esele w Ojcowie --2) 
Pas de deux z baletu »Sylfida.e - 3) Solo; Mar 
zur, przez Panią Turczynowicz, «` Jar- 
„mark na wełnę, .czyli:. któtel de, Wie 
bourg. , Komedya w 4 odsłon,. H,.Klaurena 


ss S E S E TT EAN 
(| Księgarnia J, K, Żupańskiego upowa. 
„Anioną jest do przyjmowania przedpłaty: 9, zł. 


ma pismo (Pani Konstancyi Ł.......... pod tye 
tulem: WEEE i 
„NIEDOWIAREKĆ 
powieść moralna: w:dw óch częściach, 


Jo zczagcwknicz na dóchód:Toyfarżystyya nau- 
owćj pomocy. si wrs Ar" 


? 


sią ie „oddane: do „drukudnia 1. Czer. 


wca 1 


my aa 
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isiegarni re in i 
e Pa (w Blęśzewie = a: 
leca szanownej Publiczności popiersia, na-. 
Kobi królów i znakomitych "mężów RA 
ana Wawrzeckiego (wspomniane w Nó. 24. 
Orędow nika 1842), * skład „aterysłów pi. 
śmiennych, wody kólońskićj i liszteyy złoco- 
nych do ram et. =p,- RY EA 


„114 „OBWIESZCZENIE, 121: 44: 
Instrument względem zabezpieczonych na 
dobrach ziemskich -Wi e rz.chacze.w.0,--po-. 
wiati Szamotulskiego, w Rubr. III. pod No. 8. 
na mocy immiśsyi przeciwko Wawrzynowi 
Ciełeckiemu zapadłćj z-d. 14. Lutego r. 1825. 
dla Bartlomieja Szymankiewicza tysiąc Tala- 
rów zprowizyą po pięć od sta, oraz dziewię- 
tnastu alarów kosztów, «aginął, i ma być 
stósownie. do. wniosku, właściciela. dóbr po» 
mienionych wywołany. Wzywają: się przeto 
niniejszćm wszyscy, którzy jako' właściciele, 
cessyonarynsze, posiedziciele zastawni lub też 
dzierzyciele do rzeczonego kapitału i instru- 
mentu pretensye Toszczą.,. aby się w terminie 

nia 27. Sierpnia 1842. - ise 

zrana o godzinie 10tej -przed Ur. Scholtz, Re- 
ferendaryuszem w sali instrukcyjnej podpisa- 
nego Sądu wyznaczonym zgłosili*i pretensye 
sw£ udowodnili, albowiem w razie przeci- 
wnym z wszelkiemi pretensyami swemi do 
wzmiapkowanego kapitału i instrumentu wy- 
łączeni zostaną i instrument takowy za umo» 
rzony uznanym będzie. - è 
Poznań, 


nia 9. Kwietnia 1842. EE 
Królewski appii Sąd Ziemiański., 
Ek 1. wydziału, NOGE REBÓKĆ- 
PROCLAMA, 

Na mocy obligacyi. notaryalnej, zeznanćj 
przez lgnacego Sadowskiego, dziedzica, na 
dniu 13. Kwietnia r. 1620., zapisano ex decreto 
z dnia 24. Lipca r. 1823. w rubryce HI, pod 
liezbą 11. i 6. księgi hypotecznej dóbr ziem- 
skich Słupi i Stare Dombrowo wraz 
z Wrzosem, położonych ak Szu. 
bińskim, dla małoletniej Teofli Rozalii Wikto. 

i Sadowskićj 500 Talarów, od których, kie. 
dy wierzycielka po. upłynionym roku 48tym 
wieku swego dom rodzicielski opuści, provi- 
zye po 5 od sta zapłacone być mają. i 
*Z-dokumeńtów hypotecznych na tę summę 
wygotowanych, tylko jeszcze exystują te dwa 
wiki bypoteczne, które na intabulacyą na 
wzwyż wspomnionych dobrach ziemskich na 
dniu 24. Lipca r. 1823. zostały udzielone, obli- 
gacya zaś notaryalna z d. 13. Kwietnia +:4820.. 
opatrzona zarejestroyy aniem intabulacyi Ingroś- 

s "AO ES EEA di Lis ES 


i 


satora hypoteki d. d? Bydgoszćz 24. Lipca ro. 
ku.1828:, szłączona BIEN 'wykazami fi yBote- 
eznemi, zgubiona: Premog Sayy bagio! Y 
-Posiadacz teraźniejszy zapiśanójsummys ma- 
loletni Franciszek Xawery Kobyliński, wnosił 
przez ustanovyionego my Kurątorh:g umorze: 
nie zgubionćj abligacyi, w skutek cze „Wzy» 
wają się wszyscy ci, którzyby do wzmianko- 
wanego inlobulatu 500 Talarów i wystawionej 
qań obligącyi notaryalnej z dnia 13. Kwietnia 
3 2 oną ai de nad intabu- 
acyi Ingrossatóra hy poteki d. g. Bydgośzc, 
Lipca nF 1825., ea oai set iEnd 
sze, bądź jako posihdacze žástävvu łu ) inhych 
papierów pretensye mają, ażeby w terminie 
na dzień 5. Raździernika zrana o 
„../godzinie 41 tej, 
przed Wnym. Wangerow., Assessorem Sądu 
Głównego. w naszćj lzbię instrukcyjnć "wym. 
znaczonym. zgłosiyyszy się, prawa syyoję udo« 
wodnili;. gdyż. w razie przeciwnym spodzie». 
wać się mają, iż z pretensyami swemi zostaną 
a im wieczne „nakazane będzie 


wykluczeni, 
dnia 13. Maja r. 4840. 


milczenie, = 

Bydgoszcz, 2 
Królewski Główny Sąd Ziemiański. 

Podpisani agenci nowego- Berlińskiego -to~ 
warzystwa zabezpieczenia: przeciw: gradobi- 
ciu, ofiarują swe usługi Publiczności gospos* 
darskiej, w przyjmowaniu podań assekuracyjs' 
nyc Ń 3 Tre Å 


Poznań w Czeryycu 4 842, 
: z Bracia Auerbach. 


Przybyłe tu na przedaż- barany 'z zarodo.' 
wej owczarni w Iłinern; stoją w domu Zas; 
jezdnym P. Bück:przy placu:Sapieżyńskim, 


Morale, ułatwiające dzieciom wyrzynanie 
SAEY 4 AE AREA 
się zębów, Dra Ramgois, puzderko pó 
Talarze. kge J 
Woświadczona tynktura na wło- 
SY, nadawania siwym, Wypłowiałym i 
rudym włosom w krótkim czasie najpięe. 
kniejszego ciemnego koloru, wynaleziona 
¿przez Leonhardego, flakonik poł Tal.10 sr. 
Aromatyczny olejek z ziół, ula- 
twiający rośnienie i upiększenie włosów. 
flakonik po 15 sgr. ~ 3 
Poudre de Chine, sposób niezawodny 
i meszkodliwy, nadawania białym, siwym 
-3 wypłowiałym włosom w ciągu 4 do-Sciu 
posas naturalnego 'i trwałego. czarnego 
ub brunatnego koloru, wynaleziony przez. 


4 
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P. Vilsin & Comp. w Paryżu; większa 

„o flaszka pa1 Tal. 10 sgr. mniejsza po 20 sgri 
Cosmetique americain, sposób no- 
* wy niezawodny do spędzania krost 1 trę- 

c dów z twarzy, flakonik po 20 sgr. 1 
Prawdziwa lwia nazwana po-. 
mada, środek pozyskania w jednym 
miesiącu włosów na głowie, faworytów, 
wąsów i brwi, wynaleziony przez Jamesą 


Davy w Londynie; tygielek większy pó 


. Talarze, mniejszy po 15 sgr. OKE: 
Plaster ną wygubienie ©dci- 
sków, w pudełkach 4 plastry zawie= 
„ rających; cena 10 sgr- 
Wszystkie te artykuły przedaje. 
J. J. Heine w Poznaniu. 


i aeea 
W: dniu dzisiejszym otworzyłem 5 
handel win, szczególnićj węgier- 
skiego, en grós i eh detail. © > 
Wągrowiec, d. 1. Czerwca 1842. 
: Duhme, aptekarz. 


* 
TT 


"Skład nasz prawdziwych Havana-Cygar 
w rozmaitych gatunkach polecamy szanowynćj 
Publiczności. i k 
Poznań, dnia 4. Czerwca 1842, 
Gliszezyński © Comp. 


W dniu dzisiejszym na tutejszym placu za- 
łożony handel 
komumissyjny i spedycyjny - 
polecamy 'szanownój Publiczności. 
Poznań, dnia.1. Czerwca 1842. -< - 


Bieczyński $: Schmidt. 
Kantor przy ulicy Wrocławskićj Nr. 30. 


Wina szampańskie, mianawicie Bouzy z do~ 
snu Jaequesson, jako tóż rozmaite gatunki win 
Reńskich przedają podpisani po umiarkówa- 
nych cenach. PAi. nPE ETE , 

Poznań, dnia 5. Czerwca 1842. > i 
i Gliszczyński & Comp.. 


7 Podczas jarmarku na wełnę i tran- 
sakcyj Śto-Jańskićj są umeblowane pomieszka- 
nia z stajniami i bez tychże, niemniej składy 
do wełny, przy Wronieckićj ulicy Nr. 4. w 
właściciela tamże do najęcia. 


(Zakupiłem dwa przewyborne pięć- 
letnie karmne woły, każdeń około 20 cetnarów 
ważący, które dnia 6. m.b. zarznę i Prześwie- 


tnćj publiczności: na aż funt po 3 sbrgr. 
nisem ofiaruję... . | cadlnpici tikapiłda 
znaczną liczbę najlepszych tucznych bydłląt, 
tak iż jestem w stanie każdego czasu służyć 
najlepszą wółowiną. Dwa pyszne woły, po- 
wyżej wspomniane, stoją ha pokaz amatorom 
pod Nrem 1. ulicy Wronieckićj. 

Poznań, dn. 3. Czerwca 1842. 

Filip Weitz jun. 


Jńurs giełdy Berlińskiéj. 
! ‘  , Dnis 2. Czerwea 1842, 


Obligi długu skarbowego . . 
Obl. dł, skarb, na 3'5 od sta pro- 
wizyi odstęplowane . . . 
Pr. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Karmarchii . . ., . 
„Berlińskie obligaeje miejskie 
"Gdańskie dito w T.. . 


lawl a 
wy” 


Zachodnio - Pr. listy zastawne | 35 102%, 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 — 
Wsehodnió-Pr. listy zast. „| 3% 102 
Pomorskie dito... - . „ „| 3% 1027 
Kur- i Nowomarch. dito „, „| 3% | 103 
Szląskie dito , + « . „ . 35 1025 


,MAKkKeje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj 
dito dito akcje a prioris . 
Kolei Magdebarsko - Lipskićj 
dito dit akcje a prioris , 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj 
dito dito akcje a prioris . 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld, 
dito dite akcje a prioris , 
Kolei nadreńskićj . Rya 
dito dito akcje a prioris . 


agua | alga 


Zloto almarcć - + r + + . 


Frydrychsdory . „ +: „, . „| — 13 
Inne monety złote po 5 tal, $ — r 
‘Disconto: „ ... . «+ „|— 4 ; 


uf; *) jący 


i + n í 
płaci ubiegłą prowizyę po 4 od sta i prócz: tęgm 
„Od. sta za ro i 2. 


aż do 31. dnia Grudnia L84 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


1542, r. 


Owsa '.' dt. s 
Tatarki - dt. . 
Grochu „dt. . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . 
Słomykopa,. . 
Masła: garniec . 
Spirytusu beczka 
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